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OGŁOSZENIA 


p mako pa sk 
Orędawalka, Posnat. 


Rękopisma 


sia uaznenją Big, nla się 


Pismo poświęcone sprawom politycznym i społecznym. 
p p 


W sprawie 
Wyboru soltysR Ignasiaka. 


Czytelnicy nasi dowiedzieli się z prze- 
szłego numeru Orędownika, że gospodarze 
gminy Sławienka pod Obornikemi po dwa 
razy, i to 19 maja 1870 i 9 marca 1871, wy- 
brali pierwszą razą 13 głosami przeciw 4, 
drugą razą jednogłośnie Jana lgnasiaka na 
sołtysa; mimo to zatwierdzony został na 
tym urzędzie Łudwik Lerch, który przy ża- 
doym wyborze nie miał potrzebnej ilości 
głosów. 

Jest tu sprawa, której nie należy pomi- 
nąć milczeniem. Jeżeli się rzecz ma isto- 
tnie tak, jak nam ją korespandent „z nad 
Warty" opisał, sprawa wyboru sołtysa 
w Sławienku, jest jednym dowodem więcej, 
jak władze rządowe wkraczają w prawa 
gmin i odbierając im swobodę w działanin, 
zniewalają je do tego, co im się podoba 

Skargi powstające z tego powodu na 
władze administracyjne są i dawne i liczne. 
Nadużycia takie zdarzają się nie tylko u 
nas w Wielkiem Księstwie, ałe i w innych 
prowincyach państwa pruskiego. U nas 
zdarzają się może częściej i mijają niepo- 
strzeżenia, bo przez długi czas przypisywa- 
liśmy mało znaczenia do wyboru osób na 
urzędy gminne. A przecież ohowiązkiem 
naszym jest dopilnować sprawy przy wybo- 
rach, ażeby na urzędach gminnych zasiady- 
wały osoby, do których mamy zaufanie, a 
nie takie, które nam narzucają. 

Gmina Sławienka powinna dochodzić 
swego prawa, jeżeli je uważa za słuszne, 
Protest ostatni należało zanieść nie od razu 
do królewskiego Ministeryum, ale do królew- 


skićj Regencyi i teraz, jakkolwiek gospodarz , 
Lerch jest już potwierdzony, należy oczeki- | 


wać odpowiedzi od królewskiego Mini- 
steryum i, jeżeli by długo nie miała nadcho- 
dzić, dopominać się wyraźnie o nią. Gdy- 


|mysłowego w Ostrowie, którzy na wieść 


Poznań, wtorek 25 lipca 1871. 


nieważnie. Polscy członkowie zaprotestowali 


do naczelnego prezesa hr. Koentgsmarchu, , 


który nieważność tych wyborów uzual. Na 
mocy tego odbyły się w Kościanie dnia 9 
maja r. b. powtórne 
członków reprezentacyi, wybrała na swego 
prezesa osobistość, której sobie życzonu, tu 
jest dr. Bojanowskiego. Wybór ten został 
zatwierdzony, a prezes nieprawnie ohrany 
p. G., Niemiec, musiał ustąpić. 

W sprawie wyboru sołtysa w Sławienku 
słuszność według przedstawienia korespon- 
denta naszego — jest niezaprzeczenie po 
stronie gminy, należy więc sprawy nie po 
puszczać i bronić prawa swejego. Choćby 
obrona ta nie miala doprowadzić do skutku 
pożądanego, nie wypada mimo to ustępować 
niechaj wtedy władze rządowe wiedzą, że 
gmina widzi w narzuconym sobie sołtysie 
pokrzywdzenie praw swoich. 


Ostrzeszów 17 lipca, 

W niedzielę obchodziliśmy uroczystość zało 
żenia Towarzystwa Przemysłowego. Pier- 
wszy więc krok w pracy organicznej postawiony, 
a mamy nadzieję, że nie ostatni. Zajęcie się 
sprawą i stałe przedsięwzięcie, przez kilku człon- 
ów zamierzone, ażeby z wytrwałością wspierać 
zawiązane Towarzystwo, daje rękojmią, że blo- 
gie jego owoce na czas dłuższy będą zabezpie- 
czone. 

Na zaproszenie, w Dzienniku i Orędowniku 
umieszczone, zebrało się dość liczne grono prze- 
mysłowców i przyjaciół przemysłu, a między ni 
mi ośmiu Ozłanków Towarzystwa Prze- 


radosną o rodzącym się nowym pracawniku w win- 
nicy społeczno- narodowćj podjęli trud cztero 


wybory i większość | 


sło achód 49 zach, BI. 
Dłagość dnia 15 podz.67 min. 


u zaprosił p. "©. Wodniakowskiego, 


mającego pi 
i t p. Degurski słowy. które 


Następnie pr 


„Upadliśmy skut | że zaniedbaliśmy 
w sobie rozwoju sił spolecznych. Wszystkie na 
sze dotychczasowe usiłowania błądziły jednostron. 
i nościę i chybiały celu, lośmy sądzili, że wystar- 
czy z orgżem w ręku odbudować Polskę, upadłą 
z braku oświaty i poszanowania pracy. 

„W ostatnióm naszćm powstaniu z 1863 r. 
pomimo znacznych ofiar nowe popłynęły krwi 
strugi, a oczekiwany Mesyasz, — byt polityczny, 
nie przyszedł 1 w Jerozolimie naszćj kamień wal 
sią po kamieniu. Mimo strasznych ciosów, co jak 
grom po gromie w biedną naszą uderzają ziemię, 
pozostała nam jeszcze tuż sama wiara w przy- 
szłość, która nas krzepi na cierniami usłanćj dro- 
dze naszego narodowego życia. Krwawa zebrane do- 
świadczenia a tej naszćj pielgrzymki porozbioro- 
ćj powinny nas byty przekonać, że sama wis- 
chociażhyšmy nią góry z miejsca na 
przenosili, zbawić nas nie może tak, jak 
nas nie uratują prawa historyczne, na która się 
wielu powoływać iubi. 

„Rozpatrując się po widnokręgu narodowego 
nieba naszego, widzimy ua tle jego ciemnem ga- 
snące jedne po drugich gwiazdki nadziei, a gra- 
nicami podzielonym trudno je wszystkie policzyć, 
Jedni od drugich, jak murem chińskim, słupami 
granicznemi odłączeni, spostrzeżeń wzajemnych 
udzielać sobie nie możemy i przez to kaźda z po- 
jedyńczych części toczyć musi uddzielnie walkę. 
Nienormalne stosunki w zaborze rosyjskim utru- 
dniają rozwinięcie jakichkolwiek sił obronnych; 
w dwóch drugich dzielnicach odpór nieprzyjaciel- 
skich falang powinien się toczyć jedynie bronią 
dozwoloną, środkami, jakich nam prawa 
konstytucyjne wzbronić nie mogą. 

„Że względów statystycznych położenie nasze 
pod zaborem pruskim jest najwięcój zagrożone, 
a położenie to nasze pogorszyło się skutkiem no- 
wych zaborów przez Prusy dokonanych, odkąd 
wbrew woli naszej do cesarstwa niemieckiego 
wcieleni zostaliśmy Ostatnie wystąpienie prze- 


milowćj podróży i zaszczycili zebranie nasze swą | ciw nam ks. Bismarka, odmawiającego nam bez 
obecnością. Dla tego tém więcćj raziła nieohe- | podstawnie naradowości, ta niezbity dowód twier- 
cność spodziewanych osób inteligeutniejszych, | dzenia naszego, jeśli sig porówna przyjmowanie 


którzyby, zdaniem naszóm, od Towar: 
bnych usuwać się nie powinni. 


jystw podo- 
Więcej oświece- 


| ni służyćby mogli radą i nauką tym, co ad dzie- 


by wreszcie Ministerynm nie miało przyznać , 


słuszności gminie, w takim razie należy 
w obronie praw gminnych złożyć petycyą 
z zażaleniem do sejmu pruskiego wprost 


lub na ręce którego z posłów naszych. | 


W każdym razie nie należy sprawy popu- 
szczać, ale bronić swego prawa. W życiu 
publicznem rzecz się ma tak, że kto praw 
swoch nie broni, ten je traci; trzeba więc 
ich strzedz, czuwać nad niemi, ażeby je po- 
siadać, Nadużycia praw gminnych zdarzają 
SIĘ Często, jakeśmy powiedzieli, i mijają 
niepostrzeżenie nie zawsze dla tego, jakoby 
władze rządowe nie chciały uznać ich słu- 
szności, ale bardzo często dla obojętno- 
ści, niedbałości gminy samej, w ogóle 
strony interesowanej, Tam gdzie gmina 
dopomni się praw swoich, gdzie wykaże, że 
postępowanie władz rządowych jest niepra- 
wne, tam prędzej Się stanie zadość jej żą- 
daniom, i władze rządowe przekonane o nie- 
słusznóm swóm postępowaniu muszą ustąpić. 

Podobny przypadek, jak w wsi Sławien- 
ku, zaszedł niedawno w Kościanie przy 
wyborach prezesa reprezentacyi miejskich, 
jak to Orędownik: pisał w 21 numerze. Wy- 
bory dnia 12 stycznia rb. odbyły się tam 


; puszczaliśmy z góry, że należeć nie będzie. 


ciństwa nieraz do uciążliwój zaprzężeni pracy, 
sposobności nabycia potrzebnych wia 
domości naukowych, ża udzielenie których dzię- 
kowaliby z wdzięcznością przepełnionego serca. 
Że uwaga nasza w téj mierze na pewnćj oparta 
podstawie, dowodzi opowiadanie gości z Ostrowa, | 
w niedostatku intelligencyi słaby rozwój Towa- | 
rzystwa Ostrowskiego upatrujących, pomimo zna- | 
cznej ich liczby obawiają się nawet jego upadku. 
Nieodpowiedni lokal do odbywania posiedzeń u- | 
niewinić nikogo nie może, boć przecie można ' 
w razie potrzeby znaleść inny. Z ogłoszonego 
w Orędowniku sprawozdania Śremskiego To- 
warzystwa Przemysłowego widzimy pię- 
kny jego rozwój, a przypisujemy to należącym 
do niega siłom inteligentnym. Kapłani nasi, — 
szczególnićj po małych miasteczkach, -— od tego 
usuwać się nie powinni, bo wszyscy nasi mie- 
szcznnie, mając dla nich szacunek, ufają ich sło- 


wom, i jeżeli ksiądz do Towarzystwa należy, za , 


dobre je uważając, i oni chętnie do niego przy- 
stępują, do czego inaczćj obszernemi objaśnie- 
niami i namową nieraz skłonić ich trzeba, tak 
mało mają jeszcze zdrowego poglądu na prace 
organiczne. — ©) proboszczu miejscowym przy- 
Za 
to mamy nadzieję ujrzenia w gronie naszem kil- 
ku innych z okolicy kapłanów, którym tylko po- | 
dobno odpust w Grabowie na pierwsze zebranie 
zawięzującega się Towarzystwa przybyć nie da- 


' zwolił. — 


Kiedy już lokal na ta przeznaczony się na- 
pełnił, otworzono posiedzenie, obierając na prze- | 
wodniczącego p. Fr. Degurakiego, który na trzy- | 


obronnej walki, w dawniejszych sejmach pruskich 
przez naszych posłów prowadzonej. 

„Niebezpieczeństwo grozi nam nietylko ze sa- 
mej strony rządu, ż uatury rzeczy i w interesie 
państwa germanizacyą przewodniczącego. Dale- 
ko więcćj obawiać nam sig należy zasłaniającój 
nam niebo nasze chmury, którą jest ludność nie- 
uiecka, wypierająca nas przeważającą siłą swą 
z jednego posterunku na drugi w uporczywćj, 
ale z jéj strony wytrwale prowadzonćj walce. 
Konkurencya obca grozi nam zagładą, jeśli nie 
wytężymy Bił naszych we walce o nasze interess 
społeczne. Zwyciężeni, legniem n stóp zwycięz- 
cy, jak ów w śnie smacznym pogrążony podró- 
żny, któremu upiór z żył przegryzionych krew 
wyssał, — a putomkowie nasi w posługę pójdą 
nowym nabywcom ziemi i własności naszych, ja- 
éli nie chwycimy się zbawczych środków. 

„Dotąd spuszczaliśmy się na pomoc obcych 
i dla tego z drzewa nadziei naszych opadał ja- 
den listek po drugim, zdzierając łuszczkę złotą 
z ócz przymglonych, którym się w dali złudna 
ukazywała fata-morgana, cu jak bańki my- 
flane się rozyrysła W sobie samych, we wła- 
anej piersi, we własnej duszy szukajmy zbawić 
nas mogącego Środka, A tym środkiem, trwa- 
łym, jak opuka Piotrowa, — to praca, bez któ- 
rój w obec nieprzyjaciela staniemy sig bezbron- 
nymi. Taktycy wojskowi równej radzą używać 
broni przeciwka nacierającemu nieprzyjacielowi; 
przeciwko więc potędze pracy równą jej pracą 
walczyć należy. Wszelkie skupienie i uorgani- 
zowanie pracy, to jéj wzmoćnienie, to tóż praca 
nasza powinna być ogólną i Światłą, 

„Praca nasza, mówimy, powinna być ogólną, 
t.j. tak rozbudzoną, ażeby próżniak w pracy 
zbiorowej pogardą był płacony, jako truteń ula 


spolecznego, jako roślina pasożytna, zużywająca | 
soki drugiej Są ludzie, — a zie brak ich w 
Ostrzeszowie, — którzy, wszelką pracę społeczną 
zn knawanie polityc: „, skwapliwie się | 
od uićj usuwają. l'ochodzi tu z braku oświaty ; 
i wyrubionegu charakteru, a pewnej dozy niczem 
nie wytomaczonego tezórznstwa. Serea zajęcze, 
tzołgująć opek jakichś urojonych powag, 
będących właściwie dla wygody miasta lub pa- 
rafi, obawiają się narazić upuwnieniem się o 
przysłagujące naa prawa narodowe, własnem! 
przez tu rękami sprawę dobra ogólucyo zagrze- 
bują. Pamiętajcie małoduszni, co jak Piotr 
Chrystusa wypieracie się sjnawy ogólnćj skut- 
kiem płunnej obawy utraty dóbr materyalaych. 
twszyst ióm na tém źle wyjdziecie. | 
ntracić możecie, upominając się o na- 
leżne nam prawa, nadane przez wladze najwyższe, 
doznolonewi srodkami? Na podstawie konstytu- 
cyi i istwejących dzisiuj rozporządzeń rządowych 
mkt w świecie wzbronić nam nie może należenia 
do stowarzyszcnia, które, jak n. p. Towarzystwa 
przemysłowe, W nie sprawami przemysłowe- 
mi, huudlowemi i społeczaenu i sprawą oświuty 
się zajmuje- 

„Łruch nasza, mówiliśmy dalej, powinua być 
śwratly. Zacni ubywatele, co nową erę w po- 
rozlsorowych dziejach naszych otworzyli, zwró 
cili gorliwie swe zabiegi na pole spoleczne i pracę 
w rożno skierowali strony. To też mamy To- 
warzystwa Pomocy Naukowej, które wielu już 
zdolnych ludz dla dobra ogółu wychowały; — 
jest Towarzystwo Przyjaciół Nauk, skrzętnie 
pracujące nad kształceniem języka ojczystego, 
wyświecające dzieje i odgrzebujące zapylone za- 


bytki starożytne przeszłości naszej; — rolnicy 
moj arzystwa Agronomiczne dia większych 
i mniejszych właścicieli ziemskich, a wystawy 


rolnicze przekonują © postęjne ziemian naszych, 
pracy i nauką obcym nie ustępujących ; — ma- 


my Szkołę Rolniczy w Żabikowie; — mamy 
stały teatr pozuański; — mamy banki, rozliczne 
spolki; — mamy wreszcie Towarzystwa Pree- 


mysłowe. 

„Przemysł w rozwoju życia społecznego wa- 
żne zajmuje miejsce i jest silną dźwignią w zbio- 
rowej pracy. Ztąd też już é. p. Karol Marcin 
kowski prucował w tym kierunku, ażeby stwo- 
rzyć u nas przemysłowcow, dotąu nam niedosta- 
jących, którzyby tamg sluwić mogli naplywowi 
kosztem naszych bogacących się cudzoziemców 
i podnieśli przemysł na stanowisko, dające mo- 
żność ubrony przeciwko najściu ubcego przemy- | 
słu i odzyskania utriconych posterunków. Byli 
u nas dotąd sami rzemieślnicy, zadaniu przemy: , 
slowca sprostać uie mogący, Przyczyny tego 
jasne nam będą, gdy zrozumiemy znaczenie wy- ; 
razu przemysł.” 

Rozebrawszy następnie znaczenie jego, prze- 
szedł mówca dalej do celu towarzystw przemy- ; 
słowych i śradków do niego prowadzących, czy 
tając z Rocznika przez dr. Łebińskiego wyda- 
nego i objaśniając je własnenu słowy, — a wy- 
kazawbzy korzyści z towarzystw przemysłowych 
wypływające, dodał : 

„lm ogolniej praca, tm rezultat jej pe ` 
wniejszy, im liczniejsze towarzystwa przemysłowe, 
tém skuteczniejsza praca przemysłu, a w nastęji 
stwie pewniejsze zwycięstwo we walce o byt 
NASZ. 


* chekiiis a 
po łacinie: „Przewielebny Ojcze! święta matka, | 
kościół katolicki, żąda, abyście tego przytomne: ' 


Konsekracya 
ks. biskupa Janiszewskiego 


Dnia 23 jipca, w niedzielę, odbyła się w Po- 
znuniu rzadka a piękna uroczystość wyświęcenia 
czyli konsekrowania na bisknpa ks. Janisztw- 
skiego, oficynła mchidyceczyi poznańskićj, je- 
dnego z najznakomitszych polskich kuznodzie- 
jów. Konsekinturem, tj. biskupem dopełniują- 
cym uzynuości wyświęcenia, był ka. arcybiskup 


Ledóchowski, a nsystentami: ks. Marwicz, biskup | g 


miúski, i ks. Cybichowski, sufragan gnie- 
jeński. 
Uroczystość rozpoczęła się w katedrze po- 
znańskićj o godz 9 rano. Presbyteryum było | 
ozdobione kwiutami i girlandami. Na lewo ad 
olturza był nstawiony ołtarz dla nominata, t. j. | 
mianowanego na biskupn, ks. Janiszewskiego. 
Krótko 5po godzinie 9 ruszył z zakrystyi wspa- 
mialy orszak przed wielki ołtarz katedralny, n 
z chóru zagrzmiała kapela. Obok nominata 
postępował po prawćj stronie ka. biskup Mar- 
wiez, a pa lewéj ks. sufragan Qybichowski. | 
Gdy wszyscy trzej biskupi przywdziali odpo- 
miednie ubiory, wtedy udali się przed wielki 
oltarz, gdzie konsekrator usiadl. Ky. Biskup 


; ustaw 


„Ostrzeszów w niekerzystnóm z wielu wzglę- 
dów znajduje się położeniu, 
wielkim dla niego będzie pożytkiem zalożyć się 
mające Towarzystwo Przemysłowe. Naganny biak 
solidarności i poczucia ubuwiązków publicznych 


dają powód do obawy o utrzymanie sią Towa- 


rzystwa, ale nam się właśnie zdaje, że Towa- 
rzystwa Przemysłowe, rozbierająć w prelekcynch 
i pogadankneh kwestye spoleczne, będzie bodź- 
cem du popierania wszystkiego, co nas do za- 
celu dnprawadzić może i tym spos- 
ną, a Śmierć nani przyśpieszyć mo- 
społeczna, zapuwnia- 
Jąca nam byt nasz. atni dorndzey oilwodzić 
może będy od przystąpienia dn Towarzystwa 
brzemysłowego, ale wierzajcie mi, Panowie, są 
to fałszywi prorocy, co powodowani ambicyą oso- 
bistą, nie wahają sig popchnąć tonącego w prze- 
paść, którejoy go ratować powinni, | racę 
naszy zbiorową, jeśli będzie ogólną, uznać mu- 
Szy uawet przeciwnicy nasi, byle się sprawiedli- 
wością kierowali; — każdego więc, ktobykolwiek 
pokątnie u nawet pablicznie starał się szkadzić 
nowo zawięzującemu się Towarzystwu, nazwijmy 
człuwiekicm niegodnym, któremu się tylko po- 
garda należy, 

„łrzystępując licznie do Towarzystwa Prze- 
inysłowego, szersze otworzymy sobie pole da 
zbierama plonów. A więc do pracy! bo niebez- 
pieczeństwu grozi nam większe, niż nam się to 
może wydaje; — do pracy! ażebyśmiy, oświeceni 
nauką, zbierać mogli przy wspólnćj powacy doj- 
rzałe owoce w narodowej winnicy, — ażebyśiiy 
z pożytkiem użyli owych ewangielicznych sze- 
ląźków , « których kiedyś od uas potomuość ra- 
chunku zażądu * 

l'o tem przewówiemu zawuawał przewodni- 
czący mających chęć przystąpienia do Towarzy 
stwa i podpisania protokółu, z zawiązania się 
Towarzyztwa Przemysłowego dla miasta i oko- 
licy Ostrzeszowa spisanego. A gdy się 20 czyn: 
nych i 7 honorowych członków zgłosiło i proto- 
Kół podpisało, oświadczył przewodniczący, że 
przed rozpoczęciem obrad z sali zyromudzenia 
do chorego na wieś wezwany dr. Przyjemski 
prosił o policzenie go także w poczet członków 
czynnych. Poczém przystąjiowo do obioru za 
rządu i ua wniosek przewodniczącego zebraniu 
prezesem obrano p. dr, Przyjemskiego , wicepre- 
zeseii zań, na wniosek przez p. Szezypkowskiego 
postawiony, obrano p. Hr. Degurskiego. W dal- 
szym ciągu wyborów obrano sekretarzem p. 7. 
Wodniakowskiego, gdy jednak tenże uświadczył, 
że dla braku czasu 1 uawału pracy przyjąć tej 
godności nie może, obrano sekretarzciu p. And. 
Urbańskiego, a p. J. Urbańskiego jego zastępcą ; 
p. Morweya podskarbim, p. Jana Paneckiego bi 
blotekarzew, pp. A. Wodniakowskiego i Idzi- 
kowskiego vadnymi, $ 

Po obraniu następnie komisyi do napisania 
oświadczył p. Szczypkowski w imieniu 
Kólka , a CRY pomiędzy sobą czytelnią, 
którą własnemi funduszami do 60 wyborowych 


dzieł nowszych doprowadziło, że bibliotekę tę ; 
ofiaruje wspomnione Kólko jako dur zuwięzują- ' 


cemu się Towarzystwu, ZA :0 w imieniu ostat- 
niego publiczne mu składamy podziękowanie, wy- 
mieniająe ich nazwiska, ktore szy uastępujące: 
pp. Seczypkowski, Murwey, And. i J. Ur 
bañscy, Jf Panecki, Borecki t p. Nowacka. 


sądzę więc, że z 


Przewodniczący odczytał następnie list z Fo- 
znania, od p. J. Bronikowskiego nadeszły, w któ- 
rym p. Bronikowski, vudość swą ze zawiązania 
Towarzystwa Przemysłowego w Ostrzeszowie Wy- 
rażając, życzy mu powodzenia w pracy ogólnej- 
Jako dar przysłał p. Bronezowski pięknie opra- 
wny egzemplarz Sobótki z r. 1868, za co mi 
także w imieniu Towarzystwa publiczne składa: 
my podziękowanie. A że podług wiadomości, 
w przeslunym liście nmieszczonćj, miał p. Bro- 
mikowski w Poznaniu o oznaczonej godzinie po= 
siedzenia wypić za pomyślność Towarz 
Przemysłowego w Ostreeszowie, przeto na wnio- 
sck p. Marwega postanowiono po ukończeniu 
ubrad spełnić i Jego zdrowie, — co tóż uczy- 
wicho. 

W końcn wyrazil | raewodniczący szczere po- 
dziękowanie w imieniu Fawarzysts: zaszczyt 
przez gości z Ustrowa przybyłych Towarzystwu 
uczyniony Tuwarzystau wyruzido | olzigkowanie 
swoje powstaniem z miejst. 

Następne posiedzenie w celu ruzpiaw nad 
przedłożaneni ustawami, htóre komisya w tym 
czasie wyjrucować przyvbiecała, na przyszłą 
niedzielę o 5 godzinie w tymże lokalu wyzaa- 
czono. 

Na tem zamknął p odoiczący posiedzenie, 
po któram uu część zebranych podążyła 
razem z przybylymi z Ostrowa gośćmi na wspól: 
ną zabawy. 


Nowiny polityczne. 
I Cesarz niemiecki wydał rozkuż, nby wojsku, 
zajmujące frafcuskie departamenta Eure, Seine 
Iuferieure i Somine, patychuiast z nich ustągały, 
albowiem rząd trancuski wypłacił pierwsze pół 
miliarda franków, 

— W Derlmię ważą się dwa kierunki pod 
względem stosunku Alzacyi. Jeden przemawia 
za germunizówanieu bezwzględnóm i spieszoem 
tej prowincyj, drugi zaś za utrzymaniem przez 
lat kilku równouprawnienia języków w urzędzie 
i rządzie, Oraz w niektórych zakladach eduka- 
cyjnych. Jeszcze me wiadowo, który z tych sy- 
stemów przeważy, ale zdaje się, że za pierwszym 
stoją wpływy militarne, a przeto przeważające, 
w kołach bowiem wojskowych uputrują w czyn- 
nońciach rządu francuskiego dążność da posta- 
wienia Francyi jak najspiesznićj w stanie goto- 
wości wojennej i przewidują, że za niewiele lat 
wojna sig ponowi. Tego czasu cheg irusy użyć 
do złamaniu resztek ducha francusktego i du weie- 
lenia wojsk bawarskich i wyrtembevskich do ar- 
mii pruskiej Z Wyrtembergią rozpoczęto ji 
układy w tej imierze, lecz postawione przez Fru- 
sy warunki, takie same, na jakich nastąpił układ 
między Prusami a Badenią, zdają się być na- 
zbyt twardemi w Sztutgardzie, Z Bawaryą je- 
szcze nie rozpoczęto takich układów, idzie tu 
bowiem o stopniowe nawrócenie Bawaryi na stro- 
„nę pruską. Sprawa pupieska służy tu za jeden 
z potęźnych siodków, którego Prusy używają na 
swoją korzyść. 

, Krąży wieść, że socyuliści niemieccy dali 80- 
„bie hasło zaniechać w ciągu najmnićj jednego 
miesiąca wszelkich zgromadzeń. Powodem tego 
` jest chwilowe usposobienie umysłów wśród ró- 
żnych tryumfalnych obchodów wojskowych, a stąd 


, zwróciwszy się do onsekratora, rzekł 


go kaplana na stopień biskupi podwyższyli, 
Nu wezwanie konaekratoru odczytano list 


"Stolicy Apostolskiej, mianujący ka. Janiszew- . 


skiego biskupem in partibus infidelium, t j. w 
okolicach niewiernych, i sufragunem poznań- 
skim. W liście tym był podany opis życia do- 
stojnego nominata. Po ukończeniu czytania 
dożył tenże przysięgę wierności i posłuszeństwa 
kościołowi i Głowie tegoż, a w końcu dotknął 
ję księgi ewangelii, mówiąc: „lak mi dopo- 
móż Boże i te Świąte ewangelie." Nastypił 
egzamin. Konsekrator czynił różne zapylania 
elektowi, tj. wybranemu, na które tenże odpo 
wiadml, wstajne z faldystorynm i odkrywając 
glowę 

Po cgzawinie zaprowadzili biskupi asystu- 
jący nominata przed konsekratora, przed któ- 
rym tenże przyklęknąl i z uszanowaniem w rękę 
pocałował. Poczém konsekrater i biskupi zło- 
wyznanie wiary, a następnie, po odbyciu 
adzenia, nominet wrócił do swego oltarza, a 
ks. Arcybiskup rozpocząl mszą św. w pontyfi- 
kalny sposób. Asystowali mu z kanoników przy 
calćj czynności: ks. ks. kanonicy Grandke, Ko. 
źmian i Kurowski. Nominat odprawiał przy 


swym ołturzu mszą św. uż do gradunlu, otoczo- 
ny zawsze biskupami, 

Przed ewangelią zasiadł konsekrator na‘ 
środku oltarza, a biskupi asystenci przyprowa- 
i dzili przed niego nominata, do którego zwró- 

ciwszy się konsekrator. wyrzekł: „Biskup powi- 
nien sądzić, tlomaczyć, poświęcnć, udziołać sa- 
krament kapłaństwa, oliarować, chrzcić i bierz- 
mować.* Wszyscy trzej biskupi uklękli potóm, 
nominat położył się krzyżem na stopniach ulta- 
rza, a konsekrator zaintonował litanią do wazy- 
| satkich Świętych Po odśpiewaniu tejże, krótko 
| przed Barankiem Bożym, konsekrator, dzierżąc 
pastural w ręce, zwrócił się do leżącego krzy- 
| żem nominata, a błogosławiąc go, zaśpiewa 
| „Abyś tego wybrańca błogosławić raczyl,* na- 
stępnie wtóry raz: „Abyś tego wybrańca blo- 
gosławić i poświęcić raczył,” i trzeci raz: „Abyd 
tego wybrańca błogosławić, poświęcić i nama- 
szczyć raczyl.* Biskupi i kapłani odpowiadali: 
„Prosimy Cię, wysłuchuj nas Panie!“ Po ukoń- 
czeniu litanii wstał nominać i aklękuął. Kou- 
sekrator włożył mu uu barki otwartą księge 
ewangelii, którą przytrzymywał jeden z asystu- 
jących kapłanów. Potem konsekrator i biskupi 
położyli ręce na głowę nominata, mówiąc: „Weć- 
mij Ducha świętego !* 

Teraz zaczął się właściwy akt namaszcze 


Ożywienie ducla patryotycznego. Socyaliści chcą 
irzeczekąć tę chwilę zapału, aby polem z trze- 


emi umysłami mieć do czynienia. 
redowość me wiele im chodzi ją też Pru- 
sy silniejszego od nich nieprzyjaciela, bo nie- 
Przyjaciel tcn nurtuje, aby potón rozsadzić. 

> W berlmie zrobili mułarze ziowę i za- 
Przeslati robót, Ponieważ jednak nie wszyscy 
robotnicy się na to zgodziii i wielu z nich w 
to się ło roboty, powstała stąd bijatyka, poli- 
tya nkroczyła ìi przyaresztowuła 15 ludzi. Na 
tem robotnicy nie poprzestali i uchwalili urzą- 
Uzić gromadny pochód obyczajem angielskim da 
Mogbitu, ale iu tego policya zakazała. 


W Paryżu odbyły się wybory gminne w nie- 
dzieję dnia 23 lipca. Umiarkowani obawiają się, 
aby czernon' tepubhkunie nie wzięli góry. 

— W zgromadzeniu narodowem, deputowany 
Wotowski stawił wniosek, użeby tak zgromadze- 
nie jak rząd przeieść z Wersalu do Paryża. 
Lewica zaś dopomiua się, aby rząd zniósł w Pa- 


ryżu slan oblężenia. Thiers nie jest cze za 
tem i tłumaczy się, że w razie zniesienia oblę- 
żenia zubraknie mu potrzebnój policyi do utrzy- : 


Mania porządku w stolicy. 

— Nad nowe urządzeniem armii francu- 
skiej pracuje minst p wojny z takićni uslu- 
waniem, Że zaczynają już Francuzów posądzać, 
jakoby myśleli o odwecie. 

U losie więźniów, którzy najniewiuniej mopy 
Uledz depurtacyi, piszą w Kraju zuowu następnie : 

„W Cnerbourgu jest dziewięć statków, na 
których trzymują więźniów. Polacy są na ka- 
żdym, pobrano ich albo w Paryżu z mieszkań, 
Jak Kazimirea Michalowsk.ego, albo, jak Józefa 
'[okurzewicza, w Wersalu. Ani cienia zarzutu 
ua zaduym mie wa, u siedm już tygodni minęło, 
Jak ich trzymują bez przeprowadzenia iustrokeji 
Śledczćj, bez badania. Nie jest to więzienie, ale 
prawdziwe tortury. Iraktują ich jak bydlo, Po- 
ieszuno złodziejów, rozbójników 1 pudyntuczy, 
przez komunę wypuszonych, razem z ludźmi naj- 
zacuiojszymi, żadnego z kowung związku mie wmn- 
Jącywi, Bielizny nie dają, każą spać na podlu- 
dze, hormi w korytkach, jak nierogacisne, Po- 
wietrze zepsute w skutek niewypuwiedziunej cia- 
snoty; 600 ludzi rozmaite] kondycyi skupionych, 
na jednym nidym statku, nie łatwa zdobyć się 
potrafi na dad 1 ciszę, u za lada yłośniejszą roz- 
prawą szyldwachy mają prawo strzelać do kupy. 
Kowendauci, sierżaneri marynarze wymyślają na 
więźniów od ostatnich wyrazów.  Zsuieczyszcze- 
me zabijające uspój (woda z octem) niezdrowy. 
Kilkadziesiąt wteligentniejszych osób zamiera pu- 
woli Sẹ to wyrafinowane katusze. 

Wielki proces komunistów, imający 
się rozpocząć w Wersalu, będzie niezaprzeczenie 
bardzo zajmującym, a przytém tak pod wzplę- 
dem prawnym, jak politycznym i psychologicznym 
jednym z nujzawilszych, jakre sig odbyły w na- 
Szych czasach  Sprawdzanioni, denuncyacyom 


| wszelkiego rodzaju intrygóm końcu nie ma i to , 
ułównie jest przyczyną ciągłego uihładania dnia i 


rozpoczęcia sądów. Całemi dniami budynki wo- 
jenne wersalskie, gdzie zasiuda ruda wojenna, 
oblegu mnóstwo świadków i donosiciuli, którzy 
swemi zeznaniami zwiększają już i tak ogromną 
masę maleryałów. Dnia 10 lipca odbyło się 
pod piczydencyą Thiersa posiedzenie komisyi woj- 


nia na biskup: Konsekrator obwiązał wy- 
brańcowi głowę białą ehustką, że tylko wierzch- 
nia część, mająca być namaszczoną, była od- 
krytą, a przyklęknąwszy, zaintonował hymn: 
„Veni Creator.“ Po odśpiewaniu pierwszej 
zwrotki umaczoł konsekrator witlki palec 
brawćj ręki w oleju świętym i uczynił krzyż 
Przez calą czaszkę nominata i naokół, a po u- 
Konczenjy Jymnu odspiewał konsekrator wznio 
sią modlitwę, blagając Boga o błogosławieństwo 
dla wybrańcy, Następnie namaścił mu ręce na 
krzyż, tj. od wielkiego palea prawój ręki aż do 
wskazującego u lewćj ręki, u potóm od lewej 
do prawćój, mówiąc; „Niechaj będą namaszczone 
te ręce olejem świętym i krzyżmem poświęce- 
nia, jak Samuel Dawida króla i proroki nama- 
Bzczni, tak niech i te vęce będą namaszczone 
1 poświęcone. * 

Nastepnie, przy odmówieniu stosownych mo- 
dlitw, podał konsekrator konsekrowanemu pa- 
storał, t. j. berło biskupie i pierścień, jako znak 
zuślulienia z kościołem a następnie i księgę 
Swangelii św, która dotąd na barkach nominata 
spoczywała. Potóm konsekrator i asystujący 
biskupi złożyli na twarzy konsekrowanego po- 
valunek pokoju, mówiąc: „Pokój z tobą,* na 
ĉo tenże udpowiadal: „I z Duchem twoim!“ 


O na- | 


i skowej, na którem postanowiono rozpocząć sądy 
15 b. m, ale, jak wiemy, postanowienie to nie 
przyszło do skutku. Tymczasem w wicikićj uje- 
*żdżalni pracują nad urządzeniem sali szdowej, 
która podziemnóm przejściem połączona będzie 
A miem tak, że obwinieni nie będą prz 
prowulzami przez otwarte place i ulice. W licz- 
, bie osób obłegających komisyą znajduje się mnó- 
| stwo kobiet, a między temi znowu wiele denun- 
cyaniex, najwięcej powodowanych zazdrością. 
Przekonano się, iż ua 500 uwięzionych — bywa 
| 20 zadenuncyowanych przez własne żony. Po- 
wodóowane zazdrością, dowodziły one, że męża- 
wie ich są gorliwymi stronoikami komuny, a tym- 
czasem po ścisłem badaniu sędziowie śledczy 
„przekonali się, iż obwinieni tylko pod względem 
płci pięknej hołdują zasadom kotnunist: 
Rodziny aresztowanych obecnie bez wielki 
dnaści otrzymują pozwolenie widywania zię z wig- 
| źniami. 
I umy krewnych, których łatwo poznać po tem, 
| iż zaopatrzeni są w wielkie chleby i butelki wina. 


— Z Wiednia donosi telegram, że cesarz 
mianawał hr. Gołuchowskiego namiestnikiem Ga- 
lcyi o hiezaprzeczony objaw, że cesarz 
ki pragme dobra dla Polaków w Galieyi. 

a Galicya dwóch wysokich urzędników, 
którzy będą o jej interesach myśleli: namiestm- 
| ka hr. Gosuchowskiego i ministra Grocholskiega. 


Z Cieszyna ua Śląsku austryackim donoszą), 
że Zgromadzenie ludowe, które urządza 
komitet w Cieszynie utworzony, odbędzie się 
w niedziełę dnia 30 lipca r. b. w Hopicy na pa- 
górku, ćwierć godziny drogi od cieszyńskiego 
dwa: kolejowego, gdzie będzie trybuna dla 
| mowców wystawiona, a następnie wieczorem bg- 
dzie zabawa w gospodzie ropickiej na Woleństwie. 
Komitet stara się, ażeby miejsce bylu stosownie 
przyozdobione. W Cieszynie zaś lędzie przyję- 
cie gości z Krakowa, Galicyj, Morawy 1 Węgier, 
którzy przybędą w południe koleją lub przed 
południem wozami. Pochód z Cieszyna ma 0 go- 
dzinie Żej wyruszyć z muzyką. Zgromadzenie 
ludu Księstwa Cieszyńskiego ma wyrazić, że pra- 
gnie ugody w celu przyspieszenia wewnętrznego 
pokoju pwistwa; Że pragnie, aby równoupra- 
wnienie narodowe zasłalu w życie wprowadzane, 
a więc że żądania wyrażone w petycyi ludu 
śląskiego z 20 marca r. b. są prawdzimemi żą- 
daniami śląsko-polskićj ludności Następnie wcho- 
dzą do programu życzenia: aby prawn wybieru- 
nia nauczycieli zostało gminom, t. j., aby gminy 
obierały nauczycieli u nie rząd; aby szkoły były 
konfesyjnemi, jak dotąd, Oświadczenie takie lu- 
du śląskiego ligdzie miało wielką wazność i dla 
tego też spodziewają się, że przybędą liczni re 
prezentanci ze wszystkieli okołtie Księstwa Cie- 
| Rzyńskiego. 


S$ 
= 
5 
E) 
5 


Z Egiptu nadchodzą szczególne wiadomości. 
Tak n. p. donoszą z Aleksandryi, i2 tameczny 
francuski konsul generalny wezwał osiadłych tam 


, Francuzów do otwartego oporu przeciw rozpo- 
rządzeniom miejscowego rządu, któty przedsta 
wit tę sprawę ciału konsularnemu i zamierza 
reklamawać u rządu francuzkiego, — Z Wiednia 
znowu piszą do Pester Lloyda, że wicekról egip- 

„ski w ostatnich czasach przez osobnego wysłan- 


Po téj ceremonii wrócił konsekrowany do 
awego ołtarza, gdzie mu chlebem i czystym 
ręcznikiem wytarto olej Św. z głowy. Gdy 
miało nastąpić ofiarowanie, wtedy konsekrowany 
przystąpił przed konsckratora, a cnłując go 
w ręke, złożył na ofiarę: dwie Świece, dwa Do- 
chenki chleba i dwie baryłki wina. Przedmioty 
te nieśli częścią świeccy, częścią księża, od 
których odbieralkonsekr owany i oddawał kon- 
sekratorowi. Jeden z chlebów hyl posrebrzany, 
a drugi pozłacany, tak samo i baryłki wina. 
Od ofiarawunia konsekrator i konsekrowany 
odprawiali razem ofiarę mazy św. przy jednym 
oltarzu. Hostya dla obudwóch byłu tylko je- 
dna, a wina tyle się w kielich wlewało, ilo dla 
obydwóch było potrzeba. Każdy z odprawia- 
jących stał na przeciwnój stronie olterza, t. j. | 
jeden po lewćj, drugi po prawój, n konsekro- 
wany otoczony był asystującymi biskupami. 
Podczas komunii kapłańskiej podał konsekrator 
konsekrowunemu Ciało Pańskie i Krew Pań- 
ską, a po „Ite miasa cst“ zasiadł na faldysto- 
rym, przed nim zaś uklęknął konsekrowany ' 
w birecie. Konsekrator pobłogosławiwszy i po- 
święciwszy infułę, włożył ją na głowę konsekro- 
' wanego, mówiąc: „Panie! oto wkladamy na 
glowę tego biskupa i wojownika twego przył 


Codziennie też przybywają z Paryża | 


niku starał się o poparcie Mask 
którym wymaganiom tureckim, 
tém, iż zadosyćuczynienie tym wymagani 
możcbni jego eyzystencyg. „A czy must konic- 
cznie egzystować +* miał jrzytem powiedzieć ks. 
(Gorczakow, „nie widzę tego koniecznój pu 


Wiadomości miejscowe i prowinceyonalne, 


Poznań 24 lipen. Wczoraj odbyła się w tu- 
tejszym kościele katedralnym konsękcacya ks, kan. 
Janiszewskiego un biskupa w Eleusis. Obszerniej- 


"szy upis tój uroczystości podajemy w odcinka. 


—* Od pana Edmunda Calliera udbieramy 
odezwę wzywającą du ndziału w odwiedziuach 
„Lwowa, które maja się utbyć dnia 12 sierpula 


. Bóg kule nei! 


Lwowienie zapraszają do siebie gości z W 
, 2 Pras Żachodnich i z Śląska. Kto ma 
eń zwiedzania Lwowa, uiechaj się zgłosi do p. 
Callirrn przy ulicy Fryderykowskićj 21 


—* Z Budzynia piszą num z powodu uAsżejgu 
przypisku w korespoudeneyi z tegoż miusta, zaini- 
azczonéj w nr. 38 Orądownika, że transparent 
Ojca św, był üla tego opatrzony niemieckim pod- 
pisem, bo nie można było dostać z podpisem pol- 
ukim; dalej, że nadszedł tak późno, iż zmiany vie 
mułna było zrobić, jakkolwiek sobie tego przede- 


wszystkićm miejscowy proboszcz życzył, 
Qdolanów, 21 lipca. Człowiek strzeln, u Pau 


% radością doniosłem był w ze- 


, 5złéj korespoudencyi, że się nasi rolbiey dobrego 


„ Robiliśmy rachunek, ale bos Pana, 


| oeg 


żniwa spodziewać mogą. Rzeczywiście wyrosle 
w ełomę i w kłos zboża i bujne okopowizuy pię: 
kny sprawiały widok i sowicie zdawały się wyna- 
grodzić znojną pracę rolnika, który też już w my- 
śli plou obrachował. spieniężył i różne, uzusciu 
świetne i daleko w przyszłość sięgające projekta 
czynił, Ale „Człowiek myśli, a Pan Bóg kreśli * 
dle tego go 
przekreślit, zezyłając vsu okropuu burzę, która 
tu opisać zamierzyłen. 

Wczoraj po poludniu przed 2 godziną poja- 
wila się um horyzoncie w stronie południowo - za- 
chodnićj wała, ciemna chmusaz nie długo potów 
powstał silny chwin, a tuż za tém poczęło lać, ale 
bez przesady, jak z cebru. Już było źle, sle go- 
rzój, gdy niszczące te żywioły jeszcze podnycił 
grad gęsty wielkości lnakowych, m miejscami, jak 
mówią, włoskich orzechów, Zdawało się wten- 
że eìle zniszczenia nie uie oprze, że 
wszystko 4 powad swych wywrócone i wniwecź 
zamienione zostauie. Szezęńcium jednak tylko przez 
kwadrans szalała tak rozbukaue natura. Poczćm 
wiatr ustał, słońce na niebie zajaśniało, brzemien 
ne w nieszczęścia chmury z widuokręgu ustąpiły, 
ułowem wypogodziło się, przez eo nam 
się obraz spustoszenia w tém jaskrawszych kolo- 
rach przedstawił, Zzaleźlińmy w ogrodach wa- 
rzywa, jak ogórki, sajaty, grochy itp, w polu zná 
perki, kapusty, Luruki poławate, poduczone, udarte. 
Zboża, które byly bardziej dojrzałe, więcój ucier 
piały; miejscami grad siew wnićj więcój wytłukt, 
miejscami tóż ledwie trzecia część ziarua się ostała, 
niektóre zać pola mało ucierpiały. O ile mi wia- 
domo, prócz jednego obywatela, nikt tu nie był 
od gradobicia zabezpieczony, 

duż to taki zwykle porządek w 


iecie, że na 


bicę siły i zbawienia ażeby przyozdobionćl 
obliczem i uzbrojoną głową byl groźnym na 
czele ohu zakonów nieprzyjaciołom prawdy, a 
obfitą łuską, jakiej mu racz udzielić, niech 
stoi mocno na ich zwalezenie. luk przyozdo- 
Dbiłeś twarz Mojżesza, sługi twego, za pomocą 
wspólności aława twego, oraz jaśniejących pro- 
mieni twej światłości i prawdy, a nu glową 
Arono, twego arcykupłana, strój wsadzić kaza- 
les, Potem włożył jeszcze i rękawicę, a po- 
dawszy mu pastorn) usadził na taldystoryum 
przy pomocy ka. Marwicza. Teraz nastąpił 
nkt uroczysty i rozrzewniający. Zagrzmiał wspa- 
niały hymn na podziękowanie Bogu: „Ciebie 
Boże chwalimy,* a nowa wyświęcony hiskup, 
otoczony biskupami asystującymi, przeszedl 
cały kościól, blogosławiąc lud na wszystkie stro- 
uy. Była ta pierwsza, wzniosła, praca bisku- 
pis. Potem jeszcze ad oltarza błogosławił kon- 
sekrowany zgromadzonych, a po odmówieniu 
jeszcze różnych modlitw udał się da awego 
oltarza, gdzie się rozebrał Następnie biskupi 
asystujący i kononicy opuścili kościół. 


grazach jednego buduje szczęście drugi, To też 
i tu znaleźli się tacy, którzy, nie powiem, aby się 
urągali z nieszczęścia drugich, ale którzy sabie po 
cichu mówili: „Nie ma tego złego, coby na dobre 
nie wyszło,* a tymi są szklarze, którym się źró- 
dlo pracy i zarobku otwarło, w wielu howiem 
domach grad szyby powjbijał. Silny wiatr, który, 
jak się wyżćj powiedziała, także się srożył, powy- 
wracał niektóre stogi siana, poskrecał drzewa, a 
w poblizkićj wsi, Hucie, wywrócił stodołę. 

Przyjaciel Ludu umieścił w numerze z d. 14 
bm., z okoliczności ZSletnićj rocznicy zasiadania 
Ojca św. na Stolicy apostolskiej, wiersz, którego 
mutorem jest niejakiś Nych, chłop z pod Odola- 
nowa ze Świecy. Wiersz ten, czyli śpiew, jak ga 
autor nazywa, zaleca się nie tylko treścią, ale i 
dość gładką i udatna formą tak, iż niezawodnie 
w niejednym, który go czytał, powstała watpli 
waść, czy rzeczywiście prosty chłop wiersz taki 
napieaćby był w stawie. Otóż, znając osobiście 
Rycha, poręczyć mogę autentyczność autora, Nych, 
chłop dzić średniego wieku, nie wiele abicenjącćj 
powierzchowności, nie posiada wyższych azkólnycii 
wiadomości, ale od młodości wielki pociag do 
czytania mając, chciwie pożerał, że się tak wyra- 
żę, każdą kciążkę, która się we wai pojawiła 
Przez to rozszórzał się widnokrąg jego wiedzy, 
a zasoby słów, wyrażeń i zwrotów mowy niezró- 
wnanie mu się zbogacaly, co razem przychodziło 
w pomoc rzadkićj zdolności i łatwości wierszowa- 
nia, jaką posiada, Dorywczo tylko pisaniem wier- 
szy się zajmując, szczególnie że proza Życia by- 
giro mu w oczy zaględuje, napisał już dużo oko- 
licznościowych poczyek, mianowicie treści religij 
nćj Szkoda, iż ten naturalny talent nie miał 
większćj sposubności rozwinięcia się, byłby może 
zajaćniał w swój parańi, jeżeli nie cwléj Polsce 
znazczyt przyniósł. 

Tutejsze Towarzystwo sw, Wincentego à Paulo 
wysłuchalo w dniu swego patrona, 19 t, m., mszy 
éw., poczem niektólzy ezłonkowie do Stolu Pai- 
skiego przystępowali. Teraz lutem uie objawia 
towarzystwo to tak wielkiéj czynności, za to zimą 
rozwija większą dzialaln Czytelnia jego, z któ: 
rój i cieczłonkom za małą opłatą korzystać wolno, 
liczy przeszło trzysta dzieł, po większćj części 
treści religijna-meralnćj i historycznej 


s 


Rozmaitości. 


—* Na bankiecie delegacyi polakiéj w Wie- 
doin zaimprozował, jak pisze Gazeta Nar., port 
Apolinary Hoppen następujący wiersz : 

Wiary, wiary nie ma w świecie, 
Dla tego ówiat podłość gniecie, 

Ach awierzymy razi 
Mojżesz 2 wiarą w glaz uderzył, 
A że całóm sercem wierzył, 

Wiarą rozbił głaz! 

Chociaż się burze, zawieje 

Nad krajem naszym rozsrożą, 

I zda się okryć go grożą 

Na wieki zimy calonem, 

Nam niechaj serc nie wymrożą, 

Bądźmy mu wiosny zwiastunem | 

A chociaż w nasze asoby 
I piorun uderzy, 

To cóż tam na tém zależy? 
Byle kraj nie znał żałoby | 

My z silną wiarą. nadzieją, 

Wśród walki z zawieją, 

Zawsze i zawsze rozgłośnie 

Myćlmy i mówmy o wiośniel... 


Otrzymawazży ea latach znn 
ilość podziękowań publicznych za mane ni 
nIAZEZĄCĄ Gdynia TOTTE a ro disk 
nuda e 
Publiczności polecić, Cena z opako- 
waniem 15 sgr- Tylko za przy | 
alnniem 15 agr. nadesłaną bẹ- 
dzi 


na pacziach. 


e. 
Skład główny maici mój w Poznaniu 
jest w uptece Wi'ana Mankiewioza. 

Z poważanietn 


Józef Wrauczyński 


aptekarz w Krakowie 191) 


Dominium Mystki 
pod Wrześnią 
potrzebuje od á. Michala ograda- 
wego żonatego. Bliższa wiadomość (1 
w miejscu. (191) 
Znaczny zapas 
próżnych beczek od wina 
wszelkiej wielkości ofiarują (193) 


Bracia Andersch. 


|za 10 ogr. z 


(166) 


aprzelnnia. 


kawalera, z 


(132) 


| 40 laty. 


Przyjaciel Dzieci i Mlodzieży 


i i - pad redakeyg Chonisaswakiega w Pozonniu 
Śmielnin ni tikowg Szanownćj Przedpiyta ćwieróroczna wynosi 5 agr. 9 fen. 


kach pucztnwych przyślą się numery 
1 atycznia do 1 lipca r. 1871. 
woiejsze roczniki 
a 100 stron i 62 obrazkach 2a 7'/, egr. Pi (189) 
z r. 1870 o 160 atr. 1 100 obrazkach 

3 Chociazewnki- 
Dom w Śremie, 


jest pod nader korzystnemi warunkami du 


Ogrodnika 


potrzehuje od św. Michała 


į A wierzcie, z głupotą i złością 
Walczyć nam trzeba miłością ! miłością ! 
Z całegoż serca, panowie! 

Wznieśmy to stare praojeów zdrowie: 

„Kochajmy się! kuchajmy się!“ 


—* Dzienniki lwowskie chwala nagrobek śp. 
Dra. Torosiewicza na cmentarzu Łyczakowskim 
we Lwowie, dzieło dłuta p. Jaskółakiego, głucho 
niemego rzeźbiarza, ucznia p. Parysa Hilipiego 
; Tak p. Filipi, który wielkiój używał wziętości we 
Lwowie, jak i młody rzeźbiarz, p. Jaskólski, są 
| Krakowiarami. P. Pilipi, zanim się przeniósł do 
i Lwowa, miał w Krakowie pracownią, którą objął 
był po ojeu swoim. P. Jaskólski osobliwym apo- 
sobem słuch etracił, hędąc już Ślenim chłopcem, 
a wtedy słyszał i mówił jak należy. Otóż, gdy 
ojciec jego, który miał w Krakowie fabrykę broni, 
lecz z powodu stanu oblężenia takową zainknął, 
straciwszy znaczną ilość broni, która mu znhrano, 
objął zarząd pewnćj cukrowni w Królbstwie Pol- 
skiem, — jeden robotnik dat $letniemu synowi 
jego do powąchania wielką flaszkę amoniaku. 
Chlopczyna, powądliawazy mocna, od razu ogłuchł 
Zdaje się, Że eter sprawił pęknięcie delikatnych 
naczyń krwistych, a krew rzuciła się na organa 
słuchowe, Bywają wypadki, że puszcza się krew 
z nosa, i to byłoby uratowała dziecko, Naderem- 
nie maika jeździła z nim do najsłynniejszych le- 
karzy w kraju i zm granicą, dziecko już słuchu 
nie odzyskało. Mówił wprawdzie dobrze i wy- 
raźnie, lecz, nie słysząc siebie, coraz ciszój mówił, 
uż wreszcie odwykł zupełnie od używawia glosu 
Czy zapomniał mówić, nie wiadomo, ale, dzieckiem 
jeszeze będąc, niechętnie odpowiadał va dawane 
mu na piśmie lub znakami zapytania, 


—* Telegraf międzynarodowy. Obecnie może 
Europa bezpośrednio korespondować z Chinami 
Dzicje się to za pomocą telegrafu podmorakiego 
między Singapur i Hongkong i Hongkong-Shanghai 
Depesza telegraficzna z 20 słów przeź państwo 
moskiewskie do Shanghai kosztuje 53 tal. 26 sgr., 
przez Turcyą 63 tal. 14 sr. groszy, do Hongkong 
zaś przez Moskwę kosztuje 45 tal. 14 sgr, przez 
Turcya 45 tal. 2 agr. Właścicielem tój podmor- 
skićj linii telegrańczućj jest Towarzystwo zwane 
„Mareeilles-Algiers and Malta- Telegraph Company.* 

Pojedyńczy telegram z Alzacyi i Lotaryngii da 
Ajgeryi lub Tunisu kosztuje wia Francya 4 tal. 16 
| egr, z okolie polożonych w północhych Niemczech 
via Francya 2 tal. 20 agr., via Włochy 2 tal. 22 egr. 

—* Obuwie dla armii francuskiej. Przed 
jednym z sądów londyńskich toczy się obecnie 
sprawa kilku fabrykantów obuwia w Nottingham 
| przeciw ajentom rządu francuskiego.  Ajentów 

tych zaskarżyli fabrykanci, łe, zamówiwazy 80,000 
par butów dla armii francuskićj, nie cheieli na- 
stępnie przyjąć gotowego towaru. W ciągu roz- 
prawy wyszło na jaw, że podeszwy wykladane 
były tektura, że przeto buty te nie mogły się na 
nie przydać. Fabrykanci dowodzą, że podeszwa 
huta przysłanego na wzór była także z tektury, 
| że przeto nie jest ich winą, iż, stosując się cal- 
| kiem do wzoru, zrobili 30.000 par butów 
x tekturowemi podeszwami. Sąd londyński nie 
| orzekł w tój sprawie nic stanowczego; ajenci fran- 
| enscy zamyślają 
| kantom obuwia w Nottiogbam proces o wyna- 
grodzenie. 


—* Romans japoński. Przed kilkoma tygo- 
dniami wykończył japoński powieściopisarz, Kiong 
te Baking, romans, który rozpoczął pisać przed 
Romans ten składa wię z 106 tomów! 


teraz dopiero wytoczyć fabry. | 


i 


f 
| 


> 


jw serbskim 36,170, w węgierskim 13,346, w ru 


Sprzedaż książek dla szkół iudowych. 

W rokn 1889 sprzedano po zupelnych i po znie 
Żonych cenach, lul wydano lczpłatnie następująca 
ilość książek: w języku niemicekim 951,007, w cze 
skim 505,766, we włoskiw 112,640, w polakimi 
115,581, w kosckim 116,605, w słoweńskim 66,584 


muńskin 12,409, w żydowskim 4189, Ilymaów 
narodowych w różnych językach sprzedano 8136| 
Jak więdomu, wydaje i sprzedaje książki dla szkół, 
ludowych królestw i krajów monarchii anśtryackićj 
dyrekcya nakładu książek szkólnych w Wiednia. 
Książki dla szkół ludowych dla królestwa czeskiego 
wydaje zarząd nakladu książek szkólnych w Pran 
dze, który w roku 1869 sprzedał 365,000 książek 
w języku czeskim a 189,937 w języku niemieckim: 
Instytut stouropigiański we Lwowie, wydając] 
książki dla szkół ludowych w języku ruskim wy” 


„oe tal. 
Koniczyna czerwona za ot, 100 ft. tal. 
Me . . ts 


chodzące, sprzedał w roku 1867 84,819 egzem 
plarzy. Wydawnictwo książek dla szkół ludowych 
datuje się od Maryi Teresy, które wedlug jéj za: 
miarów nie miało przynosić zysków dla skarbu 
państwowego. Na mocy rozporządzenia cesarza 
wydają się bezpłatnie książki szkólne zakładod 
wojskowym i zakładom karnym, 
Wiadomości handlowe. 
CENY TARGOWE 
Poznań, 12 lipca. naj- naj: 
średnie 
. wyższe niższa 

Pszenica piękna za szefel 84 fa. 924, SEA 00 

«  poślednia a. cy 86:/, BIY, RU 
„4 sdyeira + i » 80 76 70 
Żyto piękna «BO 50%, 50 68 
« - poźlednie Frodo 52. 566 66 
s ordynurne (MA r, = za Sł 
Jęczmień duży ECUK aA TS 

4 maly 5a SH MA 
Vow . 560 « 8i 
Groch wrący +.9 « ed Spa = 
prepa PASZE Kee ii pih pic 
zepik zimowy TE 
Raen 4 DENO a najoikać aa 
Rzepik letni r, uA z 
Rep > AA | akikah a | 
Tatarka + 70 « ZAWSY Z | | 
Kartofle * 100 +» = -e 
Wyka > 90 a malisz 
Łubin żólty cetnar 90 fnt, ta. = = — 
« niebinuki + PMR" 


 Weecnn, 21 lipca _ Pazenica 128—128 ft, patra 
6: (1 tat. dto 129—181 fut. 68—71 tal, jasna 139—128 
fut. 66-71 tal, dto 129—1941 fut, 22—74 lal. (za 2195, 
fr) Zyta 115—118 ft. 40—43 tl, 119 do 129 ft. 48'/,—44 
tal. (za 2000 fnr.) „ęozmień 83 do 97 tal. (za 1800 fat.) | 
Owies 25—29 tal, (za 1200 fnt.) Groch na pasze 40—49 | 
tal. wrąvy 48—50 tal, zu 2260 fat. ; 


Papiery: stale. 


Pnżyczka Związkowa .. 


Akcys marchijsko-poznańrkie . . 
Obligi państwa pr, ......, 
Poznniskie nowe listy zastawua 
Poznańskie listy rentowe 
Palskie liyty zastawne likw 
Rusyjskie banknoty 
Frańtlzy , 
Lumbarńy 
Losy 1860 
Amerykany Ą 
1,/, procentowa Rum 
Włoskie papiery .. 
Turki was 


Redaktor odpowiedzialoy ; 
Ur. Roman Szymażski, w Poznania. 


G 


owe, wychodzi już rok tr/eci, 


wenturzem (9 sztuk bvdh 


Za nadesłaniem 10 agr. w mar”. 


Są | du, Biźszćj wiadomości udzieli 


da nabyciu z r. 1869 


unt w mieście RiRecku, składa 
JĄCY sig z 40 mórg rali z wszelkiemi bu- 
'dynkumi Juh bez takowych, bez lub z in 


"aurix_ do sprzedanie. Zaliczki 1000 tal.| j 3 
od Teazta gastume na gruncie pa 7 od 100.Chẹć wyuczenia się mydlarstwa, znaj” 


Ucznia do handlu korzennego pnazn: 
kule Jan Chmielewski, 


w Kostrzynie. | 
Młody człowiek, mający 


arg kaui) jeaf " 


dzie pomieszczenie: w fabryce mydła 


j W. Kozłowski, i wyrobów woskowych 
kupiec w Klecku, 


St. Opielińskiego, 


w_Krutuszy nie 


(190) 


przesyłką franko 


w Poznamu, 


nr. : 
Bliższa wiadomość u 
S. Ofierskiego, 
Rynek 10. 


nającego się na oranżeryi. wiadomość u 


Roszkowo 


1493) 
pod Skokami. 


Lokale korzystne, 


Restauratora, 


w domu przy ulicy Wianeczka pad nr. 35. w Starym Rynku 
połażonym, składające się z dwóch parterowych pokojów, dwóch 


od doia A stycznia 1872 r. do wydzierzawienia, 


szczególnićj dla 


pokojów na pierwszym piętrze, wraz z kuchni i z sklepu, sa 


Bliżaza 


N. Zientklewicza, 
Ulica Wisneczka nr. 35, III. pigtra. 


Nakładam M. Jackowskiego £ Pomarranowic. — Ozcionkami A. Schmaedickiego w Poznaniu. 
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